
N" 28
.  i

KURYER LITEWSKI
£ w  Wilnie w Poniedziałek dnia 6  Marca v. s. i 82 2  roku.

W i A D o a o s c i  K R A i o w i

W  1 L N O.

b • Jenerał W ojenny Gubernator Litewski;
Kim ś kr-Kor saków, zawczora tu  pow rócił z podróży 
do stolicy państwa. J

j  K i ^ T ’p S t .  r f"-Jo"'a, ’Prau' “ W ie tr z n y c h  
S° l d0 'T.adomoSci, ie  « 0M,/n i«
njnsulat ion 0? uQniesienia , uczynionego przez 
?<W ,*ijenei:alny, rejencya królewśkn J L i i

inn C°?  doniesienia , uczynionego przez
« v ; ± y’ ‘r r ya k.r“l' wsk‘> i* - * *  »

k a d z e n i e  P iem ° Clm sty cznia r. b

£ d 'n° ^ e  k w ly  PrŻcJai l cy  ^  kupujący zbo 
Obowi-, /  n i,erzyc przez swoich ludzi, ni< 

^S’§8l)ch '“ anJrirt u*>vrać do iego m ierników

f f i ^ r e ^ 51080- 1* -  <1° art- 2go litery b. kon-
1 *Ł*rok 1.' ra 0^/-,laczvd każe przestrzeń i 5 

na «bnrfurA«b

w ygody przybijających ze statkami. W  W&rszawTa 
9 . 8 marca 1822.

Minister prezydujący (podpisano) T . M ostowski. 
Sekretarz jeneraltiy (podpisano)’Aug. k a rsk i.

S za /V bYdo.^ra;lia>, jakoż w wielu m iejscach  W am  
Pocz/fJUZn kończą  domy w  roku zeszłym  roz- 
f  ,'a$te, albo zakładają nowe.

u r z S ! l r UniCyr , lny M‘ S- W arszawy pono- 
"Ypalanych w  ^ e d ę m  .m ary cegieł i dachówek. 

^ ^ ach warszawskich. Tenże^ l a n y c h  w

ulice, że w szystkich domów s n a b h f  j  u  ł . ?  
łj.ektórych dworków dachy z e r w 4 e m i z o ś u lr
Jiieobeszło się beż rozmaitych przvDvik^i-r. i ’
b>ty znak pewnego r z e m i ś l E  S ł  / l '  l  ° 
doróżki, przelęknione ledwo m / r o / t , /  ? 1/ ' /fc»*ai<Uitó. w uliera » t S K a hl-
Cl wypuszczać z domu a drzwi i -u ■ . T dzie-
byó należycie na haczki p r z y m ^ S i ^ T *
^ c z o r a y  w ielu p rz e c h o d z ą c y c h  d o s ta ło  !  8 -

ic lm S cViom8°ten1e w ^ r l e i i w a ł  U p T *fisia?
y w tr  ich rzucił w ¥  ° Zas me I.,jzmawiali z sobą,
• « » « * «  d « " „ f*ehv Ani. nj a taje nie ma złego kto-ł %y  its, dobre n ie iv-vs7łn \ \ j '

*5 $ ' * ? °  P° ranku znowu ^ ia tr  y m o m ty  ciągle

^ y r k t l ^ ^ T 2^  W iatr wiele poczynił, 
Rezonem Z os ta ł? 0  W ° « l c a Ik ( n v i l-k> z u i -

,0l>Vch Tl * - e le  t a k ^ e d r z e w  je , t  u s z k o .
*  U l i c a c h  V v ‘ Z nU m  W ,a ?°.m o » b l ‘ r z a  d u ła  te g o ż

2 ał* 4  takze rozmaitJrch szkM
PnitW. ^  ’ ’ S z n a c a “ e u p a d ł,  le c z  ju ż

^ a r ł a  f ntria z Cz^ v s k i c h  H rabina Potocka, 
^  W Galicy*)?0* W d° brack swoich w Tyśm ie-

A  U S T R Y A.
(z Gaz. TVarsz.) W iedeń dnia  23 lutego. O- 

llegdaysza gazeta tu tejsza  umieściła umowę, m ię­
dzy NN. Cesarzem austryackint i Królem Ohojey- 
Sycylii, żawartą dnia 18 października r. n, 1821 
w  Neapolu, z uczęstnictwem NN. Cesarza Rossyy- 
skiego i Króla Pruskiego, a w ym ienioną d- 8 sty­
cznia r. b. także w JSeapolu, względem osadzenia 
w oyskiem  austryackicm Królestwa neapolitańi 
skiego.

D n ia  20. Listy z Z an te  pod dniem l 4 s ty ­
cznia (pisze Dosirzeg.acz Austryacki, donoszą o u- 
cieczce inżynier! włoskiego Córettó z w arow ni 
Alego, Baszy Janiny, do obozu tureckiego >VSp0.  
m m ony inżynier u tzym ł Kleniu w ielkie przysłu­
gi, broniąc warowni jegb", i od wystrzału n ieprzy­
jacielskiego utracił oko; mimo tego jednak nie o- 
debrał przyrzeczoney płacy, ani nagrody L ciecz- 
Ka jego była nader śmiałą i niebezpieczną. Prze-
d w o n i ^ z a u V a ^ aS/a’ kazał go ściśle pilnować 
dwom zaufanym artyllerzystom . Coretto korzy­
stał z chwili, g dy artyllerzyści ci nabijali działo; 
spusci Się z murów- warowni na linie, która je­
dnak b) ld krotka 1 tylko do połowy W ystarczyła 
Coretto upadł 1 skaleczył sobie reke, lćcz je y  „ ,e  
złamał. W  yslaw iony na nieustanny ogień d a w n ie j­
szych swoich towarzyszów oręża z warowni A le .  
go, dośtał się z trudnością do obozu t u reckie o 0* 
gdzie z radością przyjęty, przyłożył się ńaydzieK  
niey do pokonania Alego.

T ryest dn ia  i5  lutegd. Dla zasłony o k rę tó w
kupieckich austryackich w Lewancie, z powodu pa­
nujących rozruchów, eskadra aństryacka, stojącą 
w  zewnętrznym  porcie rteapolitańskim, posłała tum  
łregatę 1 2 brygi, które, połączyw szy sie z irtnemi 
okrętami, póty krążyć mają, póki obecność ich nie 
będzie zńowu potrzebną w K rólestw ie  Oboiev Sv 
cyln . Margrabia Pdulucci, jenerał-major, został mia- 
nowany naczelnym dowódcą floty ll austryackiey  
n a  Archipelagu 1 eskadry stojącey pod Neapolem

, r r *  GAlicTA i LÓDoMKnYA 
(Z  ffiirr. l i  arsr..) Lwów  2 marca. Ogłoizono 11 

następujący  przepis  p o s t ę p o w a ła  w *gf«dem roz 
łączenia (separacy.) , rozw odu  m ałżeństw a i” dow 
sk.ego, lezel. jeden albo oboje m ałżonkowie do re  
igu chreeścijańskiey przeszli. , Ń a  przełoźenu 

n ayw yzszey  w ładzy s p r a w i e d l i w o ś ć , i l r i J S  
separacyi 1 rożwodu m ałżeństw a S ydow sk.eJo  i? 
« l . b y  jeden d b a  oboje m ałżonkowie d o % , « ,  
chrzesc .jansk .ey  p rz e sz l i ,  N. Pan n a jw y ż s z a  u

cSył' S  ZVVJaI 31 l,pCa n  bczyt, iz  tak  p rzed  separow aniem , ako też  nree<
d ? ^ d o ^ mi m t nkÓ-nr/ ' ydoWskich  ̂ z k tó ry c h  je dno do relign ch rześc ijań sk ie j  p rz e sz ło ,
w przód  p rzy zw o ity  chrześcijański p a s t e h  d « «
nauczycie l  rehgu  m ałżonkowi tem u , k tó ry  do re
l.gu ch rz e sc ,a n sk ie y  przeszedł,,  daw-ać ma w tej
m ierze  s tosow ne napomnienia; niezbronno mn o
ra z  będzie takow e napom nienia dać na uwagę m ał
zonkowi p rzy  relign ży d o w sk ie j  w s ta ją c e m u ,  gdi
te n  w ezw anie jego dobrowolnie p r z y /m ie  Gdj
napommeaia chrześcijańskiego kapłana bezskutect



ne zostaną, natenczas właściwa sadownicza w ła ­
dza próbować ma zgody między obojgiem m ał­
żonkami; a gdy ten krok bezskutecznym okiże  
się, pełnić ma podług^ prawa swoje urzędowanie. 
Jeżeli zaś oboje małżonkowie żydowscy do rełigii 
chrześcsjańskiey przeszli , tedy im samym zosta­
w ić  należy, czyli zechcą, aby ich małżeństwo bło­
gosławi -is tw em  kapłańskiem nowego ich parocha 
uświęecnem było. “

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz.) L ondyn , dnia  22 lutego. Sły­

chać o rozpoczętych układach między dworem na­
szym a duńskim, dla utwierdzenia przymierza mię­
dzy obu mocarstwami, co daie powód do rozma­
itych domysłów.

D ey Tripolitański mianował szwagra 'swego, 
Sidi Hassuna D G h ies, posłem przy dworze naszym. 
Znakomity ten i uczony kawaler zwiedził w szy -1 
stkie prawie stolice europey skie. Na ostatnich po­
kojach oddał Królowi, naszemu list wierzytelny, o- 
raz własnoręczny list Deja z powinszowaniem ko­
ronacji.

W czo ra j  przedano za 8,5oo funtów szter- 
lingów dom zmarłey Królów, y  w tuteyszey sto­
licy, albo rąozey kontrakt naymu. Nabyli go 
exekutorowie iey testamentu.

Zaszło nieporozumienie między konsulem 
szwedzkim a cesarzem ,marokańskim z powodu 
omyłki, iaką tłumacz konsula popełnił, w” plzeło- ■ 
reniu pewnego pisma na jęzj k trabski, za eosie-  
cłzi w więzieniu.

Koinmissya w  hrabstwie itdandzkieni Cork ma 
sądzić przeszło 3oo pow-tancow.

List z Glasgowa  (w bzkoeya) pod d. 18. b. m. 
donosi, iż pospólstwo tameczne zburzyło furbier- 
nią Pana P rovand, sprzęty domowe popsuło, i do 
rzeki wrzuciło. Padało na niego podejrzenie, iż 
wiele dzieci zwabiał do swego domu, a potem ie 
zamordował, i  ze krvri robił farbę. Wyznaczono  
200 gineów nagrody, za wyjawienie sprawców te ­
go gwałtu.

Na sessyi izby  n izszey  d. 20 b. m. Pan H u­
m e  podał znowu prośbę, obcymującą 5ooo podpi­
sów, aby H unt został uwolniony z więzienia.

Pan Brougham  zapytał się: czy prawda, iż 
stany hiszpańskie zakazały handlu murzynam i, i 
ustanowiły locióletnią karę na galery, za wpro­
wadzenie rzeczonych niewolników na wyspę Hu­
ba, lub do inney posiadłości hiszpańskiej'? odpowie­
dział margrabia L on donderry: iż tak iest. Przy­
rzekł oraz udzielić uchwalone prawo, gdy je od­
bierze.

Na sessyi d. 21 b. m. mówił Lord Althorp  
o star. e narodu, i radził, aby izba uchw aliła , iż 
podług iey zdania, proponowane przez ministrów  
zm niejszenie podatków, nie zaspakaja sprawiedli­
w ego oczekiwania narodu. Po długich sporach 
wniosek jego większością 254 kresek przeciwko  
126 odrzucono.

F  R A N C Y A.

(z Korr. W a r ) P a r y ż  d. 20 lut. Dnia 17 b. m. zje* 
chali się ministrowie nasi na naradę, do ministra 
w oyny Marszałka Francji X;ęcia Melinuj) (Victor).

Dnia 19 był wielki bal u Mar /.alka Soult, 
xiecia Dalmacji, na który i ,2ęo osób zaprosił.

Półkownika hiszpańskiego, Rctalde, który je­
chał z Paryża do M adrytu, cejmcy francntcy  
przytrzymali na samt-y g ra n icy , kiedy już miał 
przebydź rzekę Bidassoa . i zabrali mu papiery.

W  tych dniach zabrała tu polieya w kilku 
w arstatach  litograficznych mnóztwo rycin. ivyo- 
brażających Napoleona 1 niektórych członków ro­
dziny jego. Zabrała także tablice allegoryczne, 
miana za dążące do naruszenia publicznego po­
rządku , tudzież kamienie litograficzne. •

G ly  hrabia Camasso, prefekt d»partamemu  
L oi, złożony z tego urzędu po ostatniey zmianie 
ministeryum naszego wyjeżdżał z C.ihors, stolicy  
tego departam entu , niezmierne mnóztwo obojey

płci obywatelów odprowadzało go * !  żalem 
naybhższey stacyi p o c z to w e j ,  a wybór młodzi®’ 
ż y  konno służył mu za straż honorową.

• j przepyszną majętność Crogttyi
niedaleko miasta Bar-sur-Seińe miała kupić zna­
komita osoba z orszaku Napoleona na wyspie i*[ 
Heleny. J r

Umarł tu  margrabia Champagny, jenerał ■ 
Woysk francuzkich.

v .Dnia 20. Unegday przyjął Król deputacy* 
izby deputow anych , która* podała mu przyjęć/ 
projekt do prawa w-zględem policyi gazet, prze­
szło 4oo członków izby miało głos o tym  pro­
jekcie.

Obywatele w  W an dei kazali w'ybić złoty 
medal dla zaszczycenia deputowanych swoich,)*' 
koto Panów M a n u e l , B aireau  i t. d.

W iele  ludzi uwięziono w  M a rsy lii, Tulo0
i Tuluzie.

Onegdav wprowadzono w-ołu zapustnego r3 
dziedziniec Thuileries z zw ykłą .okazałością. Mu­
zyka grała rozmaite marsze pod oknami Mon*r" 
chv. Udała się potem parada do pawilonu Mat" 
san. M on sieu r , M adam e  i inni członkowie ro­
dziny króle wskiey stali w  oknach , 1 hoyme da- 
darowali dziecię , które siedziało na wozie,.  * 
Wystawiało bożka miłości.

W ystawiony w L ille  pomnik Xiążęciu B erty  
jest z czarnego marmuru. Na wierzchu znaj­
duje się popiersie jego , a u dołu są w yryte słoWb 

' i^óre niegdyś r*ekł dn miei*kańców tameczny^'  
E n tre  nous tfest a la  vie et d la  m ott. Wvv^0- 
dząca w A rras  gaz*-ta umieściła następujące donie­
sienie: „Kilku kapitanów osady w Arras, mający c  ̂
lat 5o do 5<± , przystoynych , dobrze vrych°w *“ 
nych z uakomitego rodu , życzy sobie pan'e!l 
lat 20 do 20 na małżonki. Powinny bydż rów­
nież przystoyney postaci, dobrze wychowane 
i posiadać i ,5oo dó 3 ,000 franków rocznego do­
chodu.

Izba Parów. Naradza się tera* o projekci® 
do prawa względem g a z e t .  którv (jak się zda)®) 
dozna wielkiego oporu. PP. L ally-T o llen du l, Taj" I 
le r a n d , M ole i P asquier  maja mówić przecid’ , 
projektowi.

Na sessyi izby deputowanych d. lG b. m- *’ 
Courvoisier w'niosf , azebv prawo względem  
ustało z końcem posiedzenia izby »<śp5 roku Spr3f 
ciwił Się temu jenerał Sebastian!.. Mową je g o w ^ U” 
dziła hałas Jenerał Sebdstiani radził k.lka P°” 
praw , które odrzucono. Panowie St. Aulair* 1 
Constant chcieli, ażeby ministrowie w pierwszy*® 
miesiącu po zagajeniu posiedzeń ’ izb , wy mien'*1 
pow ody, jakie ich skłoniły do przywrócenia erw 
zury. Po mowie Pana Debonald  .mówiącego li 
p raw em , odrzucono wuioski PP. St. Aulaire 1 
Constant, równie jak 1 dodatek P. Corceles , *T  
łączający gazety handlowe. Głosowała poty"1 
izba ua całe prawo, 1 przyjęła je w iększośc ią3  ̂
kresek przeciwko i 37.

Dnia 17 wprowadzdny został proj< kt do pr‘\  
wa o zachowaniu zdrowia. Jenerał T o y  w 
wie swojcy opisał przyszłe postępowanie n11̂ , 
strów. ,, Zaledwie (rzeki) posiedzenia izb się 
k o ń czą ,  zaledwie oppozycya w izbie uinilk" 
natychmiast ministrowie ogarną zupełną 1 nic°6r 
niczoną cenzurę. Komfflissya cen/urna ,ac7'j| 
stała zniesioną , ale tylko zawieszoną , i t>a 
płacy zniżoną. ' .

Dnia 18 rozpoczęły się obrady nad proj' \ fC. 
o zdrowiu. Pan K era try  mówił pierwszy P*p)g 
ciwko niemu. T w ierd z i ł ,  iż policva zdroW**  ̂
jest właściwa zasadą do tego prawa , Dziwił slth \ f|i 
w tey  mierze n.e radzono się lekarzy przy by* ̂
•z Hiszpanii. U trzy m y w a ł,  iz k w a ra n ta n n y 1^, 
ne dotychczasowe środki , czynią nowe Pr‘l 
niepetrze hneni. ,y

U n ia  23. Nje potwierdziła się pogłoska, ^ 
kobr xiąrlz P ra d t został w jbrany deputowa .  ̂
w Hoanne w denar tamencie L igeri. VVybcf ^ 
padł na Pana M a u d r e , bo miał 17 kresek ' |)( 
cey , a niżeli xiądz P rad t, który tak był Pe<f  
iż się u trzy m a , żc dnia 19 b. m. odwiedził ch 
lu członków izby deputow anych , a na bń°



cA/Zm’i T ^ j  naprsad .kazał: Ryły arcy biskup me- 
insKi i deputowany departamentu" L igeri. 

not vvbr Madrycki podał naszemu powtórna 
kier? Wz§‘?dern licznego korpusu woyska francuz- 
Ohm? ,na .granicy biszp.i.ń Aiey, Liczbę jego ta- 

w* ł o 50d0 Co z â je s:ę przesadzonym.
s~u t y°u dniach oddział woyska otoczył mic- 
tał me ^enera â Rerton. Przetrząsano je. Jene- 
dwt? '6 y W do'n ‘I- P ’dano służącego Przed 
pH* 1111 laty podczas żwawych obrad w izbie* de* 
Sorip^'1'1̂ 0^ ■ mr>AM°no( iż wspólnie z j.enerałein 

£ l$ j zaciągał korpus ochotników we Francyi. 
kilku I * z Rennes pod d ig b. n:. wyraża : ,,Od 
lekar, 1! zaaje się, jakoby w  mieśęie tuteyszem 
że ,°  S>i^ ^'elkieg.* wypadku. Podwojono stra- 
Z in d - 7  aza,1° z,)lizad się do młynu prochowego;
S f f i S T " *  tV ka'* podeyrzanych o sób , le°ez uot%d nikogo takiego n,e znaleźli.^
cza sie1 n?? ta Grenoble, iż ajenci powstańców włó-
t o L i r  P* s r :,>w  2 2 r *  1 bu„.dwie oieśni Bordeaux  rozdano skrycie

Dnia i o h chęcaj ice do zbrodni i rokoszu.
bie ziemi w *"* UCZUÓ mocn« trzesie-
W v d T a  L u S,łu 'Us • z turkotem  ta k im ,  “jaki 
aynj? ae ykl’ 1(b*ce P0 “ oście zwodzo-

M *dn 'td n ia  9’lutego. Słychać 
■PóJstIf t k r01  T O dde  do Aranjuez Po-0̂ °Iiezmś?!-lie|IT)a ‘Z’ onarcha myśli w obecnych 
^ f ancyi. HC 1 °Puscló Hiszpamią i udać się do

Przy pałacu1 «t!lŁ/^ SB̂ i? aka*a* WSzelkiego tłumu
»y HSSTJ^'  Sa)ii obrad“ <toi Łez­

ko M ? n /;o rL 7 ^ ty 7akLUfnuy,Z ? ? 0wstaie P™ ecm :
7 nayvv iznievszzch ń>- ’ 1 pisze: ,, Jednćm
nadzwyczayne "nasze stan°v ^  M onittra  1<?st ’ lz 
Werrcyą narodowa. J v j t zam,em* się w kon- 
powiada, okazuie aż nadió ii  • Z S‘eb’e prze’

Dnia  11. Król i i nie *na h'Jjzpanósr.“ 
do Aranjuez. gdzie d ó b  I r i*  !n?° ° ’e Polada. ,uz 
wódca inwalidów pył na ’7  y t°  *P'<ek* Do-
mu zaufanemu previacielr wS ’ } mniemane-
rządu, oddał list do ziaanec ’• X  t y *  a ientem
r y ,M i-}g°> b y w a j ą c  go a b vw 0eia Wt y Ska wia* 
7 do Aranjuez t  o i l  ufałem 7  n° Cy Z dma 6 «a 
raz po oddaniu t e ° 0 U tu  J ' l 1”  Przybył- Za- 
•w M adrycie  uwieziono- hlE w e le  osób
z “mo tak ie  dowódcę in w ! l I l 'aS UClekło- Uv7i<i‘ 
raz wielu u r z e l n l -  . do;v w Aranjuez, o- 
* gwardyi. *  ‘ "  d żorskich  i officerów

“ t ra c i ł 'Ywóy *7Z Ayi i v mf rgrabia Ćasteldoscries 
?P'ewało p,eiń r r H - « l„ / 'Ct y ? imer*y 7 gwardyi 
,z M marcho, przywoław°* {raSala> tak  dalece, 
£°> kazał mu, abv tey  n l t y  Slebl!  mar^rabie- 

, “T rnawiął s ien iekar  Rr*y z 'V0ltcs«i zapob:. gł. 
“dpow.tdz iwszy nu I ° SC1% ,w ^ s k a ;  na co Król 
*,:,aaPJ nie zasłuffn ’ a w  ,obecnych okoliczno-

“  ‘ t o  , o^-

OllOBy ni,;. , , ] i  11 oi. Król oiobiicic za-
“i ^  Ł v y o ,  t ; - ' ny k • * # • « » . » « « » -
j  ^^^vcza .  i y y ^pra.vią se.ssya nrzv^o*
a“ 4 .o  b , c z t y lko>v tych Stanów ztbfa ło  sie
aP(1]^-nyśhue Z  o d T  hdUk0VV’y m ’ 1 Eg°dziło s,ę  
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zes rady tego bohatyrskiego miasta. Z  rozkazu 
rządu donosimy publiczności , iż nikt nie może 
przyyść z kijem, laską, lub jakąbądź bronią, aby 
ludzie i zwierzęta nie doznali przykrości. K to 
się uwiesi za ogon bykowi, ‘ zapłaci kary 20 du­
katów  “

[z Korr.PVarsz.) Biega wieść w-Madrycie, ze 
hrabia T oreno , i P. Martinez de la Rose bedą 
ministrami. s ł

Gdy jenerał Riego wjeżdżał do W alencyi, 
strzelano z dział i bito we wszystkie dziyony a 
okrzyki radośne tak  były mocne i tak  d łu g o trw a ­
ły, źe t rzy  części mieszkańców, mianowicie zaś 
kobiety, ochrzypły,

T u r c y a. ■
(z Gaz IVarsz.) Od granic tureckich dnia  20 

lutego. K orynt poddał się nakoniec Grekom. Bę­
dący tam  Albańczykowie po wiekszey części prze­
szli na ich stronę.

Jeden z deputowanych wyspy Samos p rzy­
wiózł na zgromadzenie narodowe pomyślną wia­
domość, iż ziomkowie ]ego zdobyli przeszło" 20 o- 
krętów tureckich i egiptskich, a przez czeste 
wylądowania na brzegi Azyi mnieyszey, zabrali 
tam  wicie zapasów Wojennych, oraz jeńców , co 

„wszystko de ó unos przyprowadzili. Za wvkup 3oo 
jer ° vv sp°d2iewa,a sie dostać znaczne pieniądze.
'  yspa zarządzana będzie przez Senat i mocno 
obwarowana.

VV Sm yrnie  panuje spokoyno-ć, j-.kiey po 
zaszłych tam. wypadkach spodziewać nie n i_ 
leżało. Bo/e narodzenie, Nowy rot: 1 s wic to l rz e ch  
Kioiow przeszły w naywięk* zey spokoyności. Kas- 
syna 1 bale odbywały się beż przeszkody, i iak 
przeszłość zostawiła po sobie smutne wrażenia, 
tak  obecne chwne zupełnie, je osłodzą. W  drugie 
święto greckie Bożego narodzenia, "młody ieden
ferses t ; Zablty 7'°,Sta,ł ° d tu rk a  z K r i t /> k tóry  z Pro* 
z aorliT^1' ^  będąc rzeźmkiem, pojieii.ił ten czvn

fcif  r  st le'> wD /  - ;3tck na skarb zabrano.
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W  i, o c h y;
(z Gaz. W arsz.) R z y m  dnia  i 5 lutego. Czvt*. 

my w gazecie tuteyszey, iż pewny xiąd> w  Ń ica * 
stro odebrał od biskupa rozkaz, aby zaraz po ewa- 
n|e!ii objaśnił ludowi bullę papiezką przeciw 
ta yn y m  towarzystwom. Miał więc przemowe, i o* 
świadczył , iz J ego Świątobliwość bullą ta  na 
da,e zupełny  odpad karbonarom, k tórych  sie zern-' 
s ty  obawiał Powstało zaraz w kościele wielkie

i ż —  tknię-
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Mieliśmy tu  niedawno tak i  mróz, i ż w nie­
k tó rych  częściach miasta znaleziono zmarzłych kil­
ku ubogich ludzi,któręy pod golem niebem nocowali.

D nia  11. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
stanów, deputowany Villela  oświadczył: „ Poli­
tyczny horyzont Brezyiii jest zachmurzony i lę- 
ka ir  sic ‘mocney burzy. Trzeba użyć dzielnych 
środków, nie bagnetów, które często przeciwney 
stronie służą.; ale oddalenia z Brezy hi pewnych 
członków tajemnego zw iązku j rozszerzających się 
od rzeki A m azony  do P ia ły , tudzież sprzyjających 
dawnym  ministrów, którzy boją się u tra ty  poda­
runków, nabytych za czasów poprzednich, i którzy 
nie mogą spokoynym umysłem słuchać śpiewów 
ptaka wolności. Na co nam się przyda zburzenie 
meczetów despotyzmu, lnedy zw'allska ich gruzotv, 
zabraniają nam widzieć . fundamentów majestaty­
cznych wież wolności ? “

 1—

M ia s t o  W o l n e  K r a k o w .
(s Kur. IVarsz.) Seym prawodawczy rzeczy- 

pospolitey Krakowskiey , skutkiem Uniwersału 
przez Senat uczynionego, zgromadził się d. 4 t. m 
pod laską marszałka senatora Hoszowskiego, i dla u-’ 
znaney jednomyślnie tego potrzeby,do dnia ^ c z e r w i  
ea odroczonym został

Uniwersytet Jagielloński utracił w  tych 
czasach dwóch zasłużonych mężów w zawodzie nau­
czycielskim, przez zgon X. Garyckiego i D ym idó- 
wicza.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Gaz. W arsz.) W  prospekce wiedeńskie­

go pisma Conoersations-Blatt wymienieni są po­
między spółpracownikami tego dzieła dway Po­
lacy : Xjążę H enryk  Lubom irski i Hrabia To-
rem bski.

Kawaler B ergam i, mieszka w Villa-Barona  
niedaleko M edyonalu. Ma liczny dwór. Mimo 
zebranych skarbów ,'n ie  zapiera się Bergam i niz- 
kiego swego rodu.

W  domu inwalidów w Stolpe żyje jedćh ze 
s ta rych  żołnierzy, którzy pod Fryderykiem  IT  
w  siedmioletniey woynie walczyli. Zowie się 
Rom anow ski, ma lat 102 i zupełnie w zrok utra- 
oił. Z uzbieranycB niedawno w Szczecinie  do­
browolnych ofiar dostało się temn sędziwemu 
wojownikowi 5o talarów.

Z powodu wiadomości, iż ulubiony piękny 
koń arabski Napoleona , jest teraz w stayni Króla 
angielskiego, gazeta poznańska z d. 2 marca umie­
ściła W przypisku następujący wyjątek ze świeżo 
wydanego dzieła J W . E dw arda  Hrabiego R a czyń ­
skiego, jiod tytułem  ; D zienn ik  podró iy  do T u r - 
cyi: „ T u rc y ,  lubo bardzo cenią piękne i dziel­
ne konie, nie tyle przecież trudnią się ich hd- 
dewaniem  jak arabowie, którzy, jak wiadomo, je- 
nealogie nawet koni układają. Przetłumaczenie 
tak iey  jenealogii, wyjętej' z dziennika wiedeńskie­
go : D ie Fundgruben des Orients, m niem am , iż 
dogodzi ciekawości czytelnika. „ W  imieniu I3d- 
ga miłosierdzia, od którego spodziewamy się wszel­
k i e j  pomocy i ratunku. Powiedział prorok: M óy  
lud n igdy się nie zbierze na świadczenie fa łs zu . 
O to jest cel pisma tego. . Podpisani zaświad­
czamy w obliczu Boga, zaświadczamy przysięga­
jąc na nasze życie, obrzezanie i brody, że klacz 
gniada obie nogi tylne, poilpętłiny białe mająca, 
z przodków szlachetnego rodu pochodzi, tak w 
linii oycowskiey, jak i W macierzyńskiey przez 
p ięć  pokoleń, że jest córką ogiera z r o d u 5eg/a- 
nnty E lka zra n  z N ezydu , i klaczy z rodu Szueyi 
m an E lizeba  , i że pońada wszystkie własności 
owych klaczy, o których prorok powiedział: Ich

ŁLwot jes t skarbem., a dosiadać je , czyn i zasćzyt 

IVśIno drukować F. Ń . Golański t  zł. Kom

jeźdŁcowi. Stwierdzamy to zaświadczenie pfzj* 
sięgając na nasze b ro d y , że klacz ta jest rodd 
szlachetnego, i tak czystego jak mleko, że sły­
nie z rączości, że umie cierpliwie znosić pra­
gnienie i do długiego biegu jest przyuczona. Bóg 
najlepszym  jest świadkiem.” Podpisy i data.”

Baron Blomberg , marszałek nadworny W 
D e ttm o ld , szanowny blizko 8ocioletni starzec, 
który  dawnióy założył towarzystwo bibiiyne, 
te r iz  przy pomocy kilku xięży utworzył to­
warzystwo do nawracania żydów ńa wiarę chrze­
ścijańską. podobne Towarzystwo w  Frankfor• 
cie nad M en em , nawróciło już 23 izraelitów, 
k tórzy przyjęli wiarę ewanjelicką i zostali 0- 
chrzczeni. Takowe towarzystwa niemieckie zno­
szą się listownie z wielkiem towarzystwem ah* 
gielskiem do nawracania żydów.

Od roku 1 8 15 służyła pewna kobieta w  han* 
ńowerskim iwszym półku ułanów, i niedawno do­
piero dano jey uwolnienie, gdy 9ię płeć iey wyda­
ła, przez rozkaz, aby żołnierze zapuszczali wąsj*

Gazeta ministeryalna lon lyńska Kuryer pisze ? 
wzrastającey pomyślności Anglii: „ Bonaparte rd« 
troszczył się nigdy o honor i wiarę publiczną nat°* 
du. Od tego, kto łupi, zamiast pożyczania, me mo­
żna się upominać zapłaty. Nife lak postępowała
Anglia. Ściśle przestrzegała rzetelności i w iary Pu" 
bliczney. Nie masz nikogo, letoby pożyczywszy 
swoich pieniędzy skarbowi, doznał Żawodu, Gdzie 
rząd we wszystkich swoich czynnościach tr*y°ia 
się tey niezmienney zasady honoru, tam nmże nie­
jaki czas walczyć z wielkieini Audnościaini, vr. 
końcu ustali szczęście Awoje, i z życzeniami SWcnĄ 
połączy życzenia każdey Uaśsy ńarodu. Co się mówi
0 Anglii, można także zastosować do całcyEuropy* 
Stan Europy, oparty na mocnych zasadach, jaki* 
zgromadzeni w W iedniu  i Akwisgrahie  pełnomocni­
cy nadali, obiecuje długi pokóy i pomyślność. Mog% 
zaiste wydarzyć się pojedyncze p r z e rw y , lecz me 
nadwerężą ogółu, jaki od czasu tych kongressóW 
wielki systemat krajów europejskich wystawia.-

W  Paryżu wytoczyła się do sądu ciekaWf
1 ważna ip raw * , bo idzie o i 5o,ooo franków ro'

, cznego dochodu. Gdy marszałek M assena, będ*^
już xięciem Rivoli, został miahowany xiążęcie,,J 
Esslingea, patent nadający mu ostatnią dost0)?* 
ność, zastrzegł dla niego i potomków jego męzkń’1 
w porządku pięrworodzeóstwd, iz gdyby po śinief1 
ci zostawił kiiku synów, najs tarszy  otrzyma ty ­
tuł xiążęcia Esslińgen 7. wyznaozonem uposaże­
niem, ii drugi syn, ty ta ł  Niążęcia Rivoli, podobnie* 
z przywiązaiiem do niego 'uposażeniem. Marsza­
łek Massena, zwycięzca pćd Zurich  i obrońca Ge­
nui, zakończył życie przed kilką Hty, i zostaw 1 
dwóch synów. Jeden został xiązęciem E sslm geft 
a drugi xiążęciem Rivoli. Starszy umarł w rok’ 
zeszłym bez potomków płci męzKiey; młodszy bry  
otrzymał na prośbę swoję pozwolenie od ministj ń 
skarbu używania tytułu i uposażenia xiążccia BU 
slingcn. Uposażenie to, złożone po większey c,; \  
ści z akcyy do kanałów w Oi lcans i Tuluzie, mj 
łn podług patentu, wrócić się do korony po 
sieniu tytułu, akcye zaś, stosownie do prawa ^  
grudnia i 8 i4 miały* bydż zwrócone dawrlieyszj - 
posiadaczóm. Hodzina Caramun  pociągnęła - 
żęcia Rivoli do sądu, i domaga się zniesienia J j 
tu łu  xiążęcia E sslingcn , zwrotu uposażenia do 
rony i oddania akcyy dawnieyszym posiadacł*^^^ 
Banowie Caraman byli właścicielami akcyy do 
nału w Tuluzie . ...

W  Krakowie w zeszłym tygodniu grano o ^  
ginalną tra iedyą Chodkiewicz: W  afiszu 
to  dzieło K la itycznkm ', lecz Publiczność ° )f 
wystawieniu nie chciała tem u wierzyć, autor 
jeat wiadomy.    %

Kurs wileński na assygnaty od dni* J 
ruhcl srebrny, 3 ruble kop. 82, czerwony ^Q. 
t y  nowy rubli 11 kojiicjck 78, s tary  rubli i>> 
piejek 55, imperyał rubli 3,7 kop 10. ,
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DODATEK DO GAZETY KtFRYERA LITEWSKIEGO, a 8,

W iln o  d n ia  6 M a rc a  18  23 i lo fa ł  v.
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, Kora wileńskiego Towarzystwa Dobro- dzie, który ze zmniejszeniem wypadającej fo  
Czynności utrzym ywany po większey części ,ze .śmiecie summy takomy obowiązek przyjąć na sie-  
spadek, przez członków Towarzystwa każdo- hic zgłosi się. Protokolista Tytalar. Radca J. 
Ocznie wnaszanych, a pomicsczająęy w Sobie Dobrzylewtki.
Pjzeszło 4oo ubogich psob, doświadczając coras....................................... - .............  ..
^acznieyssych wydatkpw, zwrócił bacznpść admi- O ś w i a d c z e n i  ei
łistracy i Towarzystwa na to wszystko, coby za- i  Oświadczenie w imieniu W JP ana Jacka
,®tąpi«S niedostatek kassy mogło. Dla zaradzenia Laskowskiego odstawr.ego porucznika icoysh r-js-  
tęm n naznaczony z gorliwych ęzłonkow korni- syyskich i kawalera, majątku Jatwiska w powie-  
te t3 hojnością Publiczności Wileńskiey w .przędsię- eie W ołkowyskim położonego aktualnego lennika 
Wzięciach swoich wspierany z redut . Teatru i i dziedzica czyni się w następnej treści: J fV . 
gry losowey wprzeciągu 4 miesięcy wniósł do Gasper C zyż były M arszałek Gubernski W ileń- 
kassy na utrzymanie domu rubli srebrnych 1,922 ski orderu kawaler w roku 1821 noicembra 
kop. 4o> i to było znacznym dla domu zasiłkiem, dnia wniósł do akt Sądu Głównego W ileńskiego  
A  łabo stosownie do zmniejszonych dochodów 2 go Departamentu oświadczenie zapowiadając, Łe 
Uznała administracya potrzebnym znmieyszyć jest dziedzicem majątku Jatwiska i oprócz tego  
liczbę ubogich w domu będących, jako też chleb ma dotegóż majątku sumowną pretensją przeszło  
biorących do miasta; wsparcia zaś w  gotowych soo.ooo zł. poi. jakoby wynoszącą, dla większe- 
ł^niądzach całkowicie wstrzymała; wszystkie te go jeszcze wrażenia takowe oświadczenie przez  
Je ^ak sposoby nie będą skutecznemi do utrzy- gazety Kuryera Litewskiego ogłosił i zapowie-  
Imania i pozostaley liczby ubogich starców, ka- dział, aby powodem takiego pretensorstwa nikt 

* sierot,! jeśli szanowni crlonkovyie Tow arzy- nie wchodził władne o tenże majątek układy , 
nie zechcą pilnieyszey dołożyć staranności gdyby przeto takowe zapowitdtenie u pewszeth» 

* Ł" Wnoszeniu zapisanych przez si^każdorocznych ności niezjednywało uwagi, przymuszony jest fV. 
,ypłat, Summa zaległości na członkach połączo- Laskowski w yrazić całą prawdę i  okazać, £e 

z nićopłaconemi od sunra funduszowych pro- stosunki J W . M arszałka C zyża  oświadczaniem 
centami, (do uzyskiwania których administracya zapowiedziane; są wcale nie trafne do Jatwiska, 

ezaniedbywa przyzwoitych srzodkowl do znacz- rzecz pewna, ie  JfV . Gasper C zy i wzioł był ces- 
1 ,)C ło' 21 juz ilości; 7. jakowego powodu, syą  na Jatwisk lenny i dziedziczny od zeszłego

f  r , \ a?i v / X arZyf  a w zupełnym iest teraz Józefa C zyża S trahuka  Litewskiego, posiadają-
d t M n i i  w l3 S rT o d  P ^ rZySt" a .?* C'1' f  " K  4 tm * r  '• » » /  ■' d ,u d , ic ,n j  J a U i .k , a t.
‘...o  Żti LMióriT -” TVm' Ciyi.,1
i *  dom' „bcdch w pierwsze do Jv  ‘ ^ 1 ".po łrw by
k y  z dnia n i  l l  “ V  .  ™ o . za rp zo n ty  m .  opłacił, war u o l,w ootgo’ n t d j

do tych wszystkich ctssya
taczvw stv  • , rŁy. dobrowolnie zą.. aktorstwo, jakie skutkiem tey cessyi figurowało
<łbui£ abv o X tT ta k  lm 7]™6 ie zaQle'  upadło, więcej jeszcze cessya żadna jako  na ma*.
sie d"’ ir ' >r' IwOVVe vv nayr ychleyszym cza- ja tek  lenny, bez utwierdzenia Sejmowego, podług
bowiem ohmv'. Ul',a r z y s t 'va v,fnieśli; od przyjętych praw właściwą bydź niemogła, lecz g d y  pom mo
*»ionvm b , ,  . ° w c.oroczney °P*aty ,,ifct uwol- to J IV. M arszałek C zyż za takiemiż dokumentami
»* seroA / l  .Z i!118 m° Ze‘ Spodziewać się należy, do majątku Jatwiska pretensją swoją stosował, ze-
pośnies/a tvoM U ieiCuUle’ zaWia'iom,one ° Lyin? szła  Strażnikowa C iyżowa wpowtórnyih zamęz-
2aml,y “ j  • i° 1 ° chl‘C7'° do sPe}rlien>a swoich ciu IVoyska Laskowska w Sądzie Zadwornynt
siiność * r °  ,Z1» ^ “ acltc) Przez ośobistą pracę u- assesorskim w roku i j g i  februaryi 18 dnia ocze-

Ss s oT̂ y:’1 r f w r ,iralnicys7e wU,< **”•’ **** muwi f:z.
b tc ia l lv m  y j  , z;,ki,d ° « r n  c V l*
‘ "Ikiein. n" sc z .'ill'Ty=li, kalekich i sierot przy.

— _____ _ dokumenta tychże unikczemnione, a Jatwisk hnie-
q  z aiowi Laskowskich p rzy zn a n o , na jakow ym  to

ł  P odńi, 0 3  z e n i *- , wyroku wszystkie strony a między temi i  sum J  W .
H w skutek zdlicenfa j T V  W™iomóSci GaSPer C ł7Ł zaprzestali, dekret zaś zupełną Wzioł 
toilneeo Cnhrmrił / ' Grcdz.ens,siego cy- exekucyq i skutkiem tym  majątek Jatwisk dotąd
budotiianLe w m i r i ^ K " l *  ?  PrawnJ m posiadaniu zostaje Laskowskich, oU ż
cye Z  Z r  l7 T  k“raului ltcr ta-  t0 taiie J “ * aktorstwo J W . Gaspra C zyża  do
f'b ruarL  i T  I T f  ^  V  . .  ter™nach ^  Jatw iska, które ogłosił przez gazety, nitmoŻe zaś 

v A W “ Y m Z ltin t 'K- p Q- to u leg a i n a jm n ie jsze j wątpliwości, bo tę praw -
s /to  l O italicm y 2+ warc(k tfra .  d(t formalne wskazujq dokumentu i dekret oczewi-

^ Z ą c v l , W ^ ' n>ktt!Y 'k a r o w e j  izbie, s ty  wyexekwowany; co zaś dodrugiego szczegółu  
G n a n i a  f t  PrZ/Jf  na U"b’e Z w ią z e k  w y .  ie  J W . Gasper C zyż  ogłosił, iż  do m ajątku Ja-  
* °dPowi d °Wfy °urłou,łl u c h '*  stawić się twicka ma pretensją summowną przeszło i 5,ooo 
Ujecie r \ r em\ t Zfc' fY C’S ct wypadający po rubli srebrnych przenoszącą, na to W . Laskow- 
kaucyaini S . ny ch 7° ‘ k o p i f k  6> summie ski teraźnieyszy dziedzic Jatwiska ma honor od- 

Z i na P*eru'SJ* dwa t'rm ina do Robryń- powiedzieć, iż  nietylko żadna należność summo-  
^ r°dzie/y t ^ t’ikle^ °  , a na ostateczny do wna dla JfV . Gaspra C zyża z tego majątku nie 
bttd°toanj le^  s‘iar‘>ou>ey izby; dopełnienie w y - należy, lecz owszem do lao.ooo z górą sukcesso- 

'* lakowey budowli temu polęcepyrn bę- rowię z e n i ty  W o jsk ie j Laskow skiej spraw i* d li-



w e y  da JFV. Cuspra C zy  za  m ają pre ten sji it& d, ozenie; do ę ó m z e s h m y  m a d c m ^ d . w  jrssec*  
ze po m t i r c i  zeszłego  Strażnika C z y ż a  J iV . K u r je ra  L ttew . w  celu trzykro tn ego  « * . < • * • «  W.
Gasper C z y ż  nieprawnie z a ją w s z y  pod s.we w ła ­
danie c a ły  J i i tw is k , z onego r o c z n e j  in trad j  
p rze s z ło  2 ,0 0 0  rubli srebrnyca czyniącego, też in- 
ł r a ty  bez żadnego należenia p r ze z  kilkanaście la t  
pobierał, p r z y  tym  nieprawnie z a ją w s z y  tenże Ja t-  
tvisk, pozab ie ta ł  raz'cm w  onym wszelkie inwen­
tarze ,  b y d ła , s tada , zboże  , wszelkie remanenta, 
papiery  wszelkie i całą ruchomość, j a k  do tego  
szczegółu  są dostateczne regestra i  s k a r g i , co 
'wszystko z  górą  na t 5o,ooo  z ło ty  jfi wynosi. G dy  
r a i  p r ze z  dekret w y t  nadmieniony prttensorstwo  
JkV ; Gaspra C z y  z a  tkassowahe zos ta ło , g d y  do­
kument titulo cessyiny przez  zeszłego Strażnika  
G z y i a  kondycyonalm e w y d a n y , pokazał się bydź  
nieuskutecznionym, obtk je g o  w yd a n a  assekuracyd 
nieuzupełniona, summa nieopłacona, a za takowym  
pretem orstwem  i  ty tu łem  ob ję ty  Jatwiskpowrócić  
ka rafio i p o w ó co n o ,  dopełnionych zaś szkód przez  
t a b o r  i in truzys d la  ak torow  dochodzenia na 
j  F . G aiprz- C z y ż u  zostawiono wolność; d l a t t -  
g o  n e c h  J  V .  Gasptr C z y ż  ra czy  p rzy ją ć  t ę p r a -  
iudę, i i  takowe szkody dla sukcessorow z e s z łe j  
W o j s k i e j  Laików skiey  właściwie w ynadgrodzić  
i uspokoić je s t  obowiązanym , i  w  p o z y  tkaniu tych  
od  tychże sukcessorow, nisuchybiorse są kroki prawne  
i  ponawiają się przez  ninlrysze oświadczenie , a 
z a ty m  g d y  we w zg lę d z ie  Jatwiska takie zacho­
d zą  o ko lic znoście, niech prze to  f r f ’. M arsza łek  
C z y ż  łaskaw'e p o zw o lić  r a c zy  na to: ze nie ty lk o  
n iem o ii  ż a d n e j  regulować do Jatwiska pretensyi,  
lecz je szcze  do 10 0 ,0 0 0  zło tych  z  g ó rą  powrócić  
sukctsscrom ze s i łe y  W o j s k i e j  Laskowskiej spra­
w iedliw ie pouńmfn, by ło  podobnież usiłowaniem 
J W ,  M arsza łk a  C z y ż a  ni tury dać cudzych do 
Jatw iska  regulujących s:ę papie rew , p rz y  p o w y i z y  
opisanym nieprawnym zawłudam u teg o ż  Ja t .  
w iska  zabranych, a  do okazania na tury  Unno- 
ści i  dz iedzic tw a potrzebnych do z a tr zy m y w a n ia  
onych podobnież posługiw ał J W .  C z y ż o w ipre tex t,  
Ze ma zam iar do teg o ż  Jatwiska stosowa preten­
s j ą ,  a le i  przecie Zwierzchność Rzcfdowa p o tra f i ­
ła  wyperswitdorjać to, ze c u d z ty  własności z a t r z y ­
m yw a ć  n ie o o ln o , a u ty tułow ane lecz nieuspra­
wiedliw ione pretenssorstwo, żadnego nicnadaje p ra ­
w a ,  t e g i  podobnież waloru jes t  zapowiedziane
pretensor-two J W .  C z y ż a  do Jatw iska , j u ż  to  co 
do dziedzictwa, ju ż  to co do należności summo- 
wr.ych, na które o d p o w ied z ia w szy  W - Laskowski  
gruntownie, bo tak j a k  oczewiste w skazują  dekre­
tu  i jak  rzecz  ca ła  ma się w  istocie okazuje, i»  
zapowiedziane p rzez  J W .  C z y ż a  pretensje  do Ja-  
tw iska  są niejtrane i  niewłaściwe , owszem g d y  
z  p o w y ż s z e g o  wyjaśnienia, ta  j e s t  niechybna p r a ­
wda), i»  p rze sz ło  do 100 ,000  z ło tych  polskich  
J i i . Gusper C z y ż  spraw iedliw ych  należności d la  
sukcessorow z e s z łe j  W o j s k i e j  L askow sk ie j  w y -  
nudgrodzić j e s t  obowiązany i  dotąd do Ładnej  
s a ty s fa k c j i  n iezbh ia  się, a takowa należność ze  
wszelkich dóbr W o ro n n ey , Trokienik i da lszych  
n a le ży  się, o co do Z lem siw a  W ileńskiego r z i c z  
Dekretem Sądu Głównego W ileńskiego odesłana,  
d la  tego ,  a że b y  ktokolwiek niestronriy o w y r a ­
żone dobra żadnych nieśmiał c zy n ić  u k ła d ó w , bez 
zapewnienia na ten o ljek t  o d p o w ied n ie j  summy  
i  niewiadomością nieskładni się , n in ie jsze  d la

Kury era LHew. w  celu trzykro tnego  og łoszen ia  W- 
Laskowski ism ieścićpostanowił. D a .U r .1 8 2 a  f t -  
bruaryi 20 dnia.

Ferdynand R ószczyc  {R egent Z iem  K obry ń- 
ski z  m o cy  p len ip o ten c ji.

Roku i § 2 2  m iesiąea m arca 1 ilnia na są­
dzie G łów nym  L itew sko W ileśnkim  ugo D epar­
tamentu siaw ając obecnie adwokat tegoż Sadu 
M arcin  P łu szczew sk i oświadczenie takowe do akt 
podał. Szym on Z a w isza  P rezyd en t i  kaw aler. W in­
centy R ogalski Sowietnik i  kaw aler, M aryan  R o­
u t Assesor Sądu Gł. ago D epartam entu . S tani­
sław  P aszkiew icz Assesor Sądu Gł. Sekretari 
D obrzański. W olno drukować A sesor Reitt-

r. Peivien ObyWatcl tu teyszey  G ubern iip ierw ­
szych  dn i maja do W iedn ią  w yjeżdża , i w poło­
wie w rześn ia nazad sic wracać będzie. Ż y c z y  te­
d y  tam ,  lub też i tam  i nazad, do wspólnego w fl 
datku tow arzysza  p o d ró ży  żnaleść. Chcące ąo zb 
rozm ówić się z nim"w ty m celu, do domu H  . W r r  
blewS-kiego Doktora p r z y  u licy Sto Janskiey poła­
żonego, na pierw sze piętro, aby się u da ł uprosi*' 
G dzie lokay nazwiskiem  A adrney m ieszkanie jeg*  
wskaże.

U w i a d o m  i a n i e .
1 Ninieyszym uwiadamiam Prześtrietney 

Lbczności o przybyciu mofetn; przedsięwziąłem nI® 
dłużey zabawić w tyra mieście. jak miesiąc jeden'** 
przez któren czas mam honor poleźć się na^i 
stąpnemi 1 nowo z«om pieto wanemi instrument a '  
mi,jako to optyczn niatematcycziie,meteorologie211®’ 
i t p. jak poacz^gole wyrażono:

1. Putramenta oplyct.nc Okulary tak na* 
łswane konserwy, z najlepszego szkła 1 iiaylepieJ‘ 
Szlifowane, podług poi.rr.eby 1 przymiotów każde- 
go. oka, lornetki różnego gatunku, szkła do c'.V* 
tania, lornetki teatralne pięknie ozdobione, wirf^ 
iae 1 male teleskopy bek i /  ustronomietneroi oko' 
we mi rurkami, prespektywy achroinutyczne, m1' 
kroskooy słoneczne n n n e ,  z różnepn s o c z e w k a ^  
lupy dla botaników, camera abscura, szkła palą'.'
1 do rysowania, skrzynia optyczna r. prospekU''1’- 
szkła do tychże skrzyń, szkła do rnndelow, kouvl-V ^ 
pryzraata ; mikroskopy do próbowania rękodi*8 
nych towarow, słoneczne mikroskopy.

2. Instrumentu m atem atyczne.  Delikatne sztu­
ce miernicze, cyrkle i grafiomfci, dyoptry rozma­
ite y wielkości, s tatyw y z g a łk a m i rachomemi o 
stolików mierniczych, wielkie bussole , astrolabj 
bez l z bussołami, zc statywem  , śruba niesko»; 
crona, s ta tyw y  i skrzynie, oktanse morskie, kwa­
dranse wielkie.i małe hussole do przenoszenia, w * 1 
kie ogrodowe kompasy i małe kornpasiki, mach*'1' 
elektriczna w srzednicy wielkości, sextant kiesz*"1 
kowy.Lnbelle pegftry, wielkie szłoneczne,

5 Instrum entu  meteorologiczne, l l igrom f"  k 
termoinetra, używane tak zewnątrz ok ien , )"flJ 
w kąpielach i innych płynach, mające podziały 
bukszpanie, mosiądzu, również in a  sskle, iir€.nlV‘0- 
tra i próby, podług Ryclutera i 'L’rallisSa, j ^ nje

n or^jj

tra 1 procy, puuiug u j u m c ia  i Ł ,“ . 
metra na mahoni 1 czaynem drzewie, T_jnr,.ap  
i  dć mierzenia wysokości Term on

O pt\karz 1 mechanik HellmąnYur 
z Królewca, mieszka w duinu doktora Lieboa* 
na ulicy niemitcLiey.-

11‘T.Cl . it
Croldschni»rt

C zat obserwacji
Oinerwacje
melsrelogi-

C f l t .

dnia 4 
dnia 5 
diiia 6

łrndma 
iradnia 
goi*. 6

a W ysokość  Burom. J W y t. Ther. Henn.

38 cal. a,85 lin. 
37 — i o ,63 — 
37 — 8,5 —

+ 3,91 atopni 
I + 5 ,41 ------

1 4 -

P  r z c d a  ż d o m  u. pjii-
3. I)om JPatiów Siwcmbergcrów, na rog^ 1 

cy  Tatarskiej przeciw Klasztoru ś. ^ nClC*fjy l nb" 
N .  673 jest. do sprzedania, ktoby sc.bio z ) c 
bydż niech się zgłosi do właściciela tego 
który zostaje w Aptece Zielona g ^ X r g i e r ^

Uciiniana 
Pogoda 
Pochmoru0
pocb l̂û ,“,

IV i a  t r  y . ■ 

Południowy . ±
Południowy 
1’olud. Zachodni



DODATEK. DRUGI DO GAZETY K U R Y  ER A L IT E W S K IE G O  N. &&•

IVilnO dnia  0 Marca i$an Roku v. r.

o R u h r  t  e  h  i e.

i .  Tło no.ib r .  FiasHOKOMaHAyioiAa- 
Tto Aprńieio, HnnieHAaHrncniBO ono fi 

^SŁaBAHemij, sm o ba, BH3cHCBońKa3eHHoń- 
Haaamb (iyĄywb  npon3BOAHintcfl m o p iń

nocrnaBiły npoeiantna ąasi npogo- 
®OAbcniBja boFtcki* bu ceń Fyóepiiiil 
t )aciiOAOHieHHŁiKi>, iro  nbxomHaro Kop- 
^yca h B«ympoHHBixi* KoMaiiA'b na spe- 
kia e t  ir e  Man no i .  Oumaópa cero 
1822 rofla, a FnapAeficuaro Kopiiyca e t  
iro  Man no i. łOna ceroa tt  roga. T o p ­
i'll ciii Ha30aiiaiomca: Maprtia .16, 17 h 
2<i , nepe;itop>KKn Map manie 21, 22 m 
24ro.

Ha ciii cpoKH Bbi3MBaiomcn jne^a- 
10 'O Kt ITtOpraMt Ct 3JIROHHblMlI 3ajlO- 
faniH Bt nanjyio aaoifnt nporniiat nog-  
ł i}Ma; a na oóeanenoHie 3»AarnKOBi> e t  
°ćo6mmu 3aAorasin, Kpouh oómecmBeH- 
iib ixt o n it  /luopanbeiuaa TioemaBOKt* 
Hoh ocmźuomen »a oahomi> AoóbpiH. Bb- 
Aoriocitie. o ńompeGnocmn npóBiaHma no 
ceń I yóepnin  Gy^emn AocniaBAeua B t  
Haaamy bi> cboc Bpear-fi u nyGAiiniio Bt  
OHOii oniKpbiHia B M b c m b  c t  noApoÓHbi-
nin BOHAHii,ba>ui h u  po'i mm u npaBU.iaMij,
Ha ocHOBaniri u o n x t flimxbbi nponcxo- 
^iinib raoprii.

FeiiepaAt UHmeii^aiimt iii  Apumi
Ipa^ iii  Caumir,

O G L O S Z  E N I  E.

1. Z woli JW . Naczelnie dowodząee- 
ce lszem  woyskiem Intendencya .tegoż 
Avoyska obwieszcza, iż w Izbie « karbo- 
\vey  W ileńskicy odbywać się będą targ i 
iia  dostawę p row ian tu  na potrzebę woysk, 
w7 tey  gubernii rozłożonych, igo korpu­
su pieszego i w ew nętrznych koram end, 
na czas od 1 maja do 1 oktobra  1822 
roku, a korpusu Gwardyi od 1 m aja 
do igo junii tegoż roku. T a rg i  te  n a ­
znaczają się. w dniach 16, 17 i 20 m a r ­
c a ,  a prze targ i w  dniach 21, 22 i 24  
rńarca.

Na term iny  te  \vzyAvają się życzący 
podjąć się takowey dostawy dla targOAV 
z praw nem i eivikcyami. p iątey  części 
całego podradu wyrównywającemi; a na 
zabezpieczenie zadatków z osobnemi eivi- 
keyami, prócz dostawy Zgromadzeń Szla­
checkich, które pozostają nasam ey ufno­
ści. W iadomość o ilości potrzebnego 
prow iantu  w tey  gubernii będzie p rze ­
siana do Izby SkarboAvey w  swoim cza­
sie i publicznie w  niey odkryta, razem  
ze szczególowemi kondycyami i dalszcmi 
p ra iv id lam i, na  osnoiyie k tó rych  majfe 
się odbywać targi.

Jenerał-Intendeńt igo W oyskaU rabia
Santi.

*5 tjleifyajia 1823 
M. lllitAouił.

Dnia 2 3 lutego 1822 
M. SzkłoWi



I)wón a ’to letnia dzierżawa.
2 .  Izba skarbowa Litewsko W ilen-ka prze#  

ninieyszą awizacyą zawiadamia, iż skutkiem z a - 
lecenia  w yiszey Zwierzchności będą się w oney 
oddawać z pubUczney Liaytacyi w 12 letnią arę. 
downą t- nutę, skarbowe m łyn  i  trąktyer w powici 
towerri mieście Poniewieżu sytuow ane ,  na hondy .  
ciach, na mocy których biorący w takową tenuitę 
p ’mienione m łyn i traktyer , przyim ie zarazem ną- 
siebie obowiązek zreperowania ich według planu  
i smiety myto przy  gotowanych i p rzy  licytacyi oka­
zać się mających, za jakową reperacią będzie m iał 
naznaczoną dla siebie od skarbu według ugedy 
z nim  bonifikatę Licytacia ta będzie się odbywać 
w dniach  1 2 ,  i 4 , i 1 7 ,  następującego kwietnia id o  
niey ci z życzących być kontrahentami będą mieli 
prawo, którzy złożą w tey ie  izbie przed zaczę­
ciem samey Licytacyi fo rm alną  na subespieczenie 
skarbu kaucią. D nia  l  marca  1 8 2 2  roku.

Sowietnik, Kotkowski.
Sioła JSlaczdmk Okołpwicz.
Justyn Zdzitowiecki Sekretarz Kol.

szy zapisy 1 dary, dla nadania  tm i n  ości temu pi1 
smowi nieubliiyl tenże Radca D woru B uczyńst' 
wnieść do A kt powiatowych Czausowskich, o ciM 
żałujący nabierając wiadomości, chociaż zawcif 
śnie, jeszcze przez pośrednictwo .Sądu Z iem • 
Ctausowskiego ,  o  w dalszey kolei przez Alinistro 
sprawiedliwości, zaciągali pojaśnienia, o pozodO' 
łym  majątku, po zeszłym  M acieju Radzkiewictth 
wszakże dopićro cokolwiek poinformowani będą* 
iż mimo naturalność i pokrewieństwo są usmi’t f  
od osiągnienia majątku i że ten po$0siaty ra u jf^  
niewiadomo Z jakich powodow przeszedł w Tity 
przym uszeni zostają w tern ze swey pfrony uctyn^ 
ninieysze oświadczenie, a zażalaiąckrok uczyni*• 
ny  cq do akty kowane go titulo testamentu, ze w p0' 
rządku przez prawo przepisanym , nieważność j e j  
dowodzie przedsiębiorą 1 daj osiągnienia m ająj^  
pozostałego po Zeszłym R adikitw iczu  jako krew ił^  
przynależą. „Te oświadczenie w akta publiczne te*1' 
czasowie zapisują, a nawet dla zawiadomienia de* 
natąryuszow i  osiągających majątek nieprawnie f  
tym że zeszłym  W .M tciejuR adzkieu iczu przezG a*^ 
Kuryera Litewskiego ogłaszają. Józef AndzkiewiC1' 

Roku  1 8 2 2  miesiąca januaryi  3 i  dnia. Tok0’ 
we oświadczeni* jest co do słowa w i'rntokul 
toczny Sądu. Ziemskiego Rćwiatu Grodzieńskiej 
przyjęte 1 wpisane świadczę M ichał B a r to s z e k  

Ziem ski Grodzieński v. Reg*1̂ ’ 
Roku  1 8 2 2  februaryi  2 7 dnia. Takowe cświa^’

D o n i e s i e n i

2  W  roku p rze sz łym  1 8 2 1  w  miesiącu nowem- 
brze za num eram i i 53, i 34 i 145 trzykrotne w y ­
s z ły  aw izucye zaw iadam iające iż. ąa  połowę f o l ­
warku Zabieliszak w powiecie M ileń. w p a r a f ii  
W  ornianskiey sytuowanego, ustanowionym  zo sta ł
konkurs z  tą  p rzyd a rzo n ą  om yłką, że  pom ienionęgp    -  • „  a. unuwe csw^-
fo lw arku  pod taxę oświadczonego połowa, nie do czenie Redakcya może umieścić do Gazety Kury*' 
Jerzego^ lecz do W aw rzyńca Rynki& vicza aktorstwa ra Litewskiego. Sędzia Ziem . fTileń. Jan Pisani*  
p r z y n a le ż y ; za tym  iżby wszyscy kredytorowie  W  '  a g a r  ' g j g g j
i  pretensorowie, a takoż debitoruwie JP ańa tfćń- 
wrzyAca Rynkicw ieza do jędnaęzasowjsy w Sądzie  
Z iem skim  Wibeń. ncięto^ić mającey rozprawy  
staw uli, ninieyszą powtórna trzykrotna do gazet 
K uryera L it. podaje się awizacya.

, O ś w i a d c z e n i e ,  - y .  ■ [  . < ł  -  :

2 .  Roku  1 8 2 2  miesiąca stycznia  3 i dnia 
Oświadczenie imieniem Józefa Rądzkiewiczu D epu­
tata Szlacheckiego Kótnmrssyi Kwater mć key M ia­
sta Grodna i Ahohala Radzkiewic za wespół z zaża­
leniem  czyni się z  okoliczności nasiępney; wieioU- 
czrie doświadczenia, a prawie częste Żfiarzeóia t  
przykłady udowadniają tę prawdę. że osoby nale­
żące do jednego rodzeństwa i skłudające jedną f a ­
m ilią, czy to przy f  udkiem zm iany losu, czyli też 
ze składu interesów opm tcżają  mieysce swsy rodzi­
ny, i wydaliwszy się z siedliska swego, ciągle 
bierają pobyt swóy w mieyscach oddalonych, gdzie  
częstokroć bywa nawet, że przez swe oddalenie się 
przepom ina albo przepom nianym bywa od swey 
rodziny, w tern porządku i w takimy kolei znaydo- 
wał się zeszły f f ' JP.  M aciey Radzkiewicz pierw­
szego brat rodzony, o drugiego stryy żałującego  
delatora, któren od młodości swey wydaliwszy się 
z  siedliska swego zamieszkał w Gubernii A lohilew- 
skiey w Powiecie Ctauszowskim i w tych stronach 
liąg le  przebywając obowiązki publiczne spełniając, 
pracą, staraniem własnym dorobił się majątku któ­
re n , składał się z ruchomości,  mobiliow,, sprzętów, 
surnm, tak w gotowiznie jako i na długach mianych  
złota i srebra, a po kilkodziestęcioletniem życiu, bę­
dąc nieżonatym  i niezostawując Ładnego potomstwa, 
dług śmiertelności w  r . 1 8 1 8  wypłacił, ten więc zeszły  
W . Maciey Radzkiewicz, jak był należącym do fa m ilii  
i rodzeństwa żałującego dellałora, tak pozostały po 
nim wszelki majątek w porządku prawa, a drogą 
naturalney sukcessyi przynależałby i przynależy  
do żałującego delat. , lecz chęć zdarzająca się w  
ludziach obcych osiągania sukcessyow po taki’ h o- . 
sobach, którzy przy  sobie nie mają fa m ilii 1 którzy  
są oddaleni od n ie y , jak  często przytra fiać się 
zw ykło, z pokrzywdzeniem  prawnych i naturalnych  
sukcessorćw, tak tey kolei widząc się bydt dopiero 
oddani żałujący d e la t., albowiem dochodzi do 
wiadomości,  że zeszły M aciey Radzkiewicz, jakby  
zrobił dyspozycyą testamentową, a w niey zapi­
sawszy wszelki majątek powodem nlejakowsyś 
przyjaźn i, mimo naybliiszych będących swych kre­
wnych, J W . Józefowi Ructyńskicm u Radcy Dworu 
i Podkomorzemu 1 inne m niey znaczne poczyniw-
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fabryki K rólew skiej robot jubi­
lerskich i złotych w  Warszawie, 
mają zaszczyt donieść Szanownef 
Publiczności iź przybyli do mia­
sta tutejszego z róźnemi robota­
mi w  teyźe fabryce przygotowa- 
nemi, które za umiarkowaną eefl$ 
sprzedawać będą.

Skład sw óy założyli wdoifl^ 
W . JPani Przemienieckiey w  Ma* 
gazy nie JParia Józefa Kopścha na 
liłicy Niemieckicy i zabawią tylko
trzy dni • SietifticTti et Ifihlebrcitidb 

2. Les soussignes, proprictairef 
de la fabrique lloyale cles joaille­
vies en or et en argent a VarsoviCj 
ónt 1’honneur do preyenir le p 0 , 
blic qu’its yiennent d’arriver c 
cette ville avec un assortment ^  
marchandises confectionnees 
leur fabrique et qu’ils olłrent 
un prix trćs modere.

Le depot de leur marcha** 
ses est dans la maison de Ma ^  
me Przemieniecka, auMagasm * 
Mr. Joseph Kopscli r t i e  allemąrf 
et ne restera ici quetrois jo’11 '

Siennicki et UUdebra^

W yjeżdża  za  granicę. *  r0\it\* $ 
2  Do Galicyi do miasta Lwowa K 

Hinizrnaiiow Urabinid Jaworska.


